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W.edeń, 29 grudnia.
p o rad y , prowadzone m i ę d z y  g a b i n e t e m  

w i e d e u s k i m  i p e t e r s b u u r s k i m  w spra­
n e  D r o g r a m n  k o n f e r e n c y i  bałkańskiej, 
zostały przed niedawnym  czasem o ty le  dopro­
wadzone do tymczasowego końca, że p. I  z w o l­
s k i  z g o d z i ł  s i ę  na  stanow isko Austro-W ę- 
gier, iż z e b r a n i e  s i ę  k o n f e r e n c y i  p o ­
p r z e d z o n e  m a  b y ć  p r z e z  p e r  t r a k t  a- 
c y e  między mocarstwami, k tóre  m ają czynność 
konferencyi na ogół określić. Izwolski —  jak  
wiadomo -  z tego powodu podał do wiadomo­
ści stanow isko rosyjskiego rządu w sprawie 
konferencyi w nocie cyrkularnej mocarstwom, 
które podpisały tra k ta t  berliński, ogłoszonej 
przed kilku dniami przez petersburską agencyę 
telegi. " ’

T ak  samo v 'edcński gabinet czuł się także 
spowowanym zawiadomić m ocarstwa, k tóre pod­
pisały tra k ta t  berliński, o stanie pertrak tacy j. 
N astąpiło  to przez w* y s ł a n i e p o m o c n i c z e ­
g o  u i e m o r y  a ł  u d o  m o c a r s t w  w dniu 23 
b m. W tym im rooryale jest zaznaczonem:

C. k rząd natychm iast po otrzym aniu pro­
gram u konferencyi od p. Izwolskiego uczynił 
wszystko, co od niego zależało, aby i d e ę  k o n ­
f e r e n c y i ,  która nie wyszła z jego strony, 
p o p r z e ć  i odpowiednio do tego już w sw*ci 
odpow Ld/i na podany program  konferencyi do 
w szystkich punktów  tego program u zająć sta­
nowisko. ~ “  - - --

Także i dzisiaj rząd zajm uje wr o b e c  k o n  
f e r  e u c y i s y m p a t y c z n e  s t a n o w i s k o ,  
a sformułowane przez niego zastrzeżenia m ają 
jedynie na celu pracę konferencyi możliwie n a j­
skuteczniej ukształtow ać. Temi samemi zamia­
rami kierow ał się wiedeński gabinet także przy 
swoich pertrak tacyach  z W jso k ą  P o r i ą  i w  
swmim czasie, gdy pożądany rezu lta t będzie o- 
siąguięty, przesiane będzie mocarstwom także 
i w te i spraw ie od nowiednie oświadczenie.

I>o tego pomocniczego mrmoryału dołączo- 
nycli je s t p i ę ć  a k t ó w ,  a mianowicie:

I . p r o g r a m  k o n f e r e n c y i  przesłany wie­
ńcu: kie mu gabinetow i przez urząd zagraniczny 
w P e te rsb u rg u :

II. o d p o w i e d ź  w i c d e ń s k i e g o g  a b i- 
n e t u  z 14 listopada 1908 r. na zawiadomienie
0 program ie konferoncyi;

III. memoryał pomocniczy gabinetu  petersbur­
skiego z 9 (22) listopada 1908;

IV. pomocniczy memoryał wiedeńskiego gabi­
netu z 8 grudnia 1908;

\  pomocniczy memoryał petersburskiego ga- 
biuetit z 4 (17) grudnia 190S.

W  nocie wiedeńskiego gabinetu z 14 listopa­
da oświadczouem jest, że konferencja  bałkań­
ska mogiaby tylko wr tym w ypadku z korzy­
ścią się zebrać, gdyby ją  poprzedziło porozu­
mienie mocarstw, k tóre  podpisały tra k ta t  ber­
liński. T ak  więc s t a n o w i s k o  c. lc. r z ą d u  
c o  d o  p o j e d y n c z y c h  p u n k t ó w  określ o- 
nem zostało jak  następuje:

C. k r z ą d  g o t ó w  j e s t  u z n a ć p r  o k  1 a- 
i«j o w' a n y w B u ł g a r  y i n o w y s t a n  r  z e- 
c z y. przyjąw szy, że k o n f e r  e n c y  a s a n k 
c y  o n o w a ć b ę d z i e  n i e z a w i s ł o ś ć  tego 
państw a i jeżeli f i n a n s o w e  k w e s t y e  w 
związku z kw estyą koiejową u r e g u l o w a n e  
zostaną.

Go się tyczy B o ś n i  i H e r c e g o w i n y ,
1 Sandżakn Nowy B azar, oświadczył c. k. rząd, 
ż.e zgadza się-, a b y  o b i e  t e  k w e s t y e  w ł ą -  
c z n n e  z o s t a ł y  w p r o g r a u w k o u  f e r e n -  
c y i ,  na turaln ie  jednak, że r o z s z e r z e n i e  
p r a w a  z w i e r  z c h n o ś c i m onarchy na Bo­
śnię i Hercegowinę, oraz opróżnienie Sandżakn 
n i c  t w o r z y ł o b y  j u ż  p r z e d m i o t u  d y ­
s k u s j i .  Zauważono dalej, że c. k rząd spo­
dziewa się w tych kw estyacli osiągnąć z Wys, 
Lłorta. porozumienie, któreby następnie zostało 
przez koufereliryę potwierdzone

Rów nocześnie k o n f o r  e n c y  a m i a ł a b y  
j i o z b a w i ć  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  a r t .  
X X V  1 r  a k t a t  u b e r l i ń s k i e g o .

Co się tyczy art. X X IX  berlińskiego tra k ta ­
tu , ograniczającego zwierzchnicze p r a w a  C z a r ­
n o  g ó r  y, to w iedeński gabinet nie ozy r.i żadne­
go zarzutu przeciw temu. aby tw orzył ou przed­
miot d y skusji na konferencji; utrzym uje je ­
dnakże w mocy czynione co do niego dawne 
z a s t r z e ż e ń  i a

W spraw ie k o r z y ś c i ,  jak ie  m ają być przy­
znane S e r b i i  i C z a r n o g ó r z e ,  aby  zapo- 
biedz ewentualnym  błędnym in terpretacjom , pro­
ponuje sit; brzm ienie:

. . G o s p o d a r c z e  k o r z y ś c i ,  jakie mają 
być Serbii i Czarnogórze przyznane “.

Co się tyczy k a p itu lac ji i obcych urzędów 
pocztowych w Turcyi, w iedeński gabinet o- 
świadczył gotowość porozumienia się z innemi 
mocarstwami co do zmian, jak ie  m ają być przed­
sięwzięte,

W  koucu wyrażone je s t przekonanie, że ce­
sarsk i rząd rosyjski skorzysta obecnie ze spo­
sobności i objaw i swoje stanow isko co do roz­
maitych punktów  programu.

W  memoryale pomocuicznym rosyjskiego ga- 
bweeu z 9 (22) listopada 1906 g a b i n e t  r o ­
s y j s k i  oświadcza, że zupełnie się zgadza z

zapatryw aniem  c. k. rządu odnośnie do konie­
czności pertrak tacy i prz.edstępnych przed ze­
braniem się konferencyi. To poprzedzające po­
rozumienie się dotyczyćby miało treści p rogra­
mu konferencyi; jednak k o n f e r e n c y i  m u s i  
b y ć  z a s t r z e ż o n e  p r  a vr o d y s k u t y w a - 
n i a z c a ł ą  s w o b o d ą o r  o z m a 1 1 y  c li 
k w e s t  y a c h. Co się tyczy projektow anej przez 
wiedeński rząd u g o d y  z T u r c j ą ,  cesarski 
rząd daje w yraz przekonaniu, że to z pewno- 
ś i ą  przyczyniłoby się do rozw iązania kw estyi, 
jednakowoż t a k a  „entente" n i e  m o ż e  p o ­
p r z e d z i ć  d e f i n i t y w n e g o  r o z w i ą z a ­
n i a ,  a n i  t e ż z a p o b i e d z  w o l n e j  d y s k u -  
s y i  wśród mocarstw, gdyż według zasady uzna­
nej przez konferencję  londyńską, żadne mocar­
stwo nie może jednostronnie uwolnić się od zo­
bowiązań trak ta tu . P etersbursk i gabinet sądzi 
również, że kon ferencja  nie może ograniczyć 
się, do prostego usunięcia mocy art. X X V  ber­
lińskiego trak ta tu , raczej musiałaby artyku ł 
ten zastąpić nowem postanowieniem. Zanim ro­
syjski rząd zajmie stanow isko do innycłi punk­
tów programu, pragnąłby otrzym ać info.m acyę
0 tem, czy wiedeński ‘ gabinet pudziela jego 
przekonania, odnośnie do wyżej sformułowanej 
kwestyi. W  końcu petersburski gab inet daje 
w yraz swemu zamiarowi przedłużenia niebawem 
zaznaczonego powyżej stanow iska pod sąd mo­
carstw , k tóre p o d p isa ł/ tra k ta t berliński.

W  memoryale pomocniczym z 23 guu ln ia  1908 
g a b i n e t  w i e d e ń s k i  potw ierdza zgodę pe­
tersburskiego i w iedeńskiego rządu co do ko­
nieczności pertrak tacy j przedw stępnych i wy­
ciąga z tego wniosek, że rosyjski g ab in e t, tak  
samo jak gabinet w W iedniu, dąży do chronie­
nia konferencyi przed niebezpieczeństwem, k tó­
reby w yniknąć mogło w skutek różnic zdań, ja- 
kieby się na niej objawić mogły. Cel upatrzony 
przez oba gabinety, ma europejskie znaczenie i 
mógłby być —  zdaniem wiedeńskiego gabire- 
tu  — tylko w bardzo niedostateczny sposób o- 
siągnięty, jeżeli popizedzające porozumienie mię­
dzy m ocarstwam i ograniczyłoby się do w ylicze­
nia punktów  programu. W y m i a n a -  z d a ń  
między gabinetam i m usiałaby być raczej roz­
szerzoną t a k ż e  n a i s t o t  ę p r z y n a j m n i e j  
n a j w a ż n i e j s z y c h  p u n k t ó w  p r o g r u m u
1 w ten sposób, jak  się spodziewać należy, do­
szłoby się do porozumienia w spraw ie pewmycłi 
formuł, k tóre  miałyby na celu utrzym ać dysku- 
sye w ściśle określonych granicach; tak  n. p. 
r z ą d  r o s y j s k i  z pewnością byłby gotów 
d y  s -k ifs  y ę o B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e  
t a k  o g r a n i c z y ć ,  a b y  f a k t  a n e k s y i  n i e  
b y ł  z a k w e s t  y  o n o w a n y  m. T akie stanow i­
sko cesarskiego rządu w ydaje się austro-węgier- 
skiem u gabinetow i tem mniej wątpliweni, ile że 
e w e n t u a l n o ś ć  a n e k s y i  p r z e w i d z i a ­
n ą  b y ł a  w k i l k u n a s t u  p o p r z e d n i o  
m i ę d z y  o b u  p a  ń s t w a rn i z a  w a r  t y c h 
t r a k t a t a c h .  Przez to ,.modus procedendP 
prac konferencyi by łby istotnie Ułatwiony i u- 
sunięte trudności, k tóre  musiałyby powstać, gdy­
by dyskusji nad rozmaitemi punktam i pozo­
stawiono zupełnie wolny bieg. W iedeński gab i­
ne t spodziewa s ię , że cesarski rząd kierować 
Się będzie tyra samym duchem pnjeduawczości 
i poda c k. rządowi do wiadomości swoje za­
patryw anie co do najw ażniejszych punktów  pro­
gramu.

W  memoryale pomocniczym rządu petersbur­
skiego z 4 (17) grudnia 1908 r. zaw arte było 
oświadczenie, że a u s t r o - w ę g i e r s k i e  p r o ­
p o z y c j e  r o z s z e r z e n i a  w y m i a n y m y- 
ś l i  między mocarstwami także n a  i s t o t ę  
p u n k t ó w  p r o g r a m u ,  aby dojść w  ten spo­
sób do formuły, któraby dyskusyę na konferen­
c j i  trz jm a ła  w ściśle określonych granicach — 
zaw ierają wpraw d/.ie w tem, że idą dalej, pe- 
wnn. niedogodność, jednak  r o s y j s k i  g a l i  
n e t  g o t ó w r j e s t  ze swej strony dla udowo 
dnienia swego um iarkow ania a k c e p t o w a ć  
j e Ar założeniu, że i inne m ocarstw a tak  sarno 
uczynią. W iedeński gabinet może te  propozy­
c je  przedstaw ić obecnie innym gabinetom , k tó­
rym także i cesarski rząd rosyjski swoje s ta ­
nowisko co do tej kw estyi poda do wiadomo­
ści. m

Co się tyczy zyczenii wiedeńskiego gabinetu, 
aby rząd rosyjski podał do wiadomości swoje 
zapatryw anie na rozm aite puukta programu, 
rząd zastrzega sobie w ciągu obrad, jak ie  m ają 
nastąpić, r o z w i n i ę c i e  s w o i c h  z a p a t r y ­
w a ń  co d o  najw ażniejszych dla Rosyi punktów 
program u.

( /'elear. ,,A'. I ! c fo r m y ")■

N a j ś c i e  p a g r s n l c z u e .
Vtriedeii. ,.N. F t\ T resse" przynosi z Sarajew a 

wiadomość, że dnia 23 b. m. o g. 4 po południu 
na g r a n i c y  b o ś n i a c k o-s e r b s k i e i z serb­
skiego brzegu D riny naprzeciw  bośniackie,, 
miejscowości Semenice, padły s trzały  n a a u s t ry a c -  
ki patrol żandarmów. Od strzałów  tych odniósł 
l e k k ą  r a n ę  w a c h m i s t . z  ż a n d a r m ó w '  
L e ś n i a k .  Patro l austryack! odpowiedział sil­
nym ogniem, przyczem dwóch iułnierzy s e rb ­
skich padło Nie można tu  mówić o jak iejko l­
wiek prowokacyi ze strony  austryackiej i za 
a r a k  o d p o w i e d z i a l n ą  j e s t  s e r b s k a  
s t r a ż  g r a n i c z n a .  ,.N. F r. P resse“ dodaje, 
że według inform acyj m in isterstw a wojny, p o ­
t w i e r d z a  s i ę ,  ż e  z e  s t r o n y  s e r b s k i e j  
z a a t a k o w a n o  p a t r o l  a u s t r y a c k  i ,  je ­
dnak m inisterstw o w ojny konstatu je, że strze 
lali m e  ż o ł n i e r z e  s e r b s c y ,  l e c z  s e r b ­
s c y  c h ł o p i .
% W . Allg. Z tg “ przynosi również tę  wiado­
mość, jednak  z dodatkiem, że chodź, tu  o a tak  
nie żołnierzy serbskich, lecz c h ł o p ó w  s e r b

s k i c h .  D ziennik ten przypomina, że wieś Se­
menice leży w okręgu, w którym  słynny rabuś 
Vrkicz popełnił 26 m orderstw  w celach rabun­
kowych, oraz 65 napadów rabunkowych. W śród 
ludności tege okręgu panuje ogromne w zburzę-1 
ni<\ a w ostatnim  czasie, gdy rząd serbski roz­
dzielił między ludność 100.000 karabinów  Mau- 
zera i rosyjskich, nie można mówić o bezpie­
czeństwie publicznem.

Wobec tych stosunków', panujących nad g ra ­
nicą bośniacką, A ustrya  prawdopodobnie będzie 
zmuszona rozważyć kw'estyę, c z y  n i e  i a l e -  
t y  z a ż ą d a ć  j a k  n a j s z y b s z e g o  r o z b r o ­
j e n i a  c a ł e j  l u d n o ś c i  s e r b s k i e j ,  a to 
z e w z g i ę d a  n a  b e z p i e c z e ń s t w o  g r a ­
n i c z n e j  l u d n o ś c i  b o ś n i a c k i e j .

W ijeunn zamtary Serbii
Bukareszt Z rosyjsKo-rumuńskiej granicy do­

noszą: P uw iacający  z Serbii generał L i p o -  
w a c z  oświadczył oficerom strawy granicznej, 
że Serbia najdalej za 2 miesiące wypowie woj­
nę Austro Węgrom.

knobowaaia austk-o-usrechie.
Konstantynopol. Austro-w'ęg am basador P a l ­

l a  v i  c i  ń i odbył wczoraj po nołuuniu Konfe­
re n c ję  z wielkim wezyrem i m m istrem  spraw 
zagra mozm  ch.

Z Serbii.
Belgrad W skupczynie na kuńcu d y sk u s j i  

nad prowizoryum ludżetow em , prezydent m ini­
strów  W e 1 i m i r o wr i c z postaw ił k w e s t y e  
z a u f a n i a  i m i e n i e m  c a ł e g o  r z ą d u .  — 
Skupczyna przyjęła p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o ­
w e , w edług ktorego tegoroczny budżet ma o- 
bow iązj'w ać tak  długu, aż budżet na rok 1909 
nie będzie uchwalony. Uchwmłę tę  powzięła 
skupczyna w imiennem głosowaniu 82 głosami 
przeciwko 26 glosom.

N astępnie odbyła skupczyna ta jne  posiedze­
nie, na którem  N o y a k o w i c z  i P a s i c z  
zdali s p r a w r ę z e  s w o j e j  m i  s y i .

Beigrad. W obec kom prom isu, osiągniętego 
między obu radykalnym i -. stronnictw am i, k tóre 
przez uchwalenie prowizoryum wy raziły rządo­
wi zaufanie, z a ż e g n a n y  z o s t a ł  w y b u c h  
s i l n e g o  p r z e s i l e n i a .  Pozostanie obecnego 
rządu wr urzędzie zawisłem jest od p e rtrak ta ­
cyi, jak ie  toczą się jeszcze między przyw ódca­
mi stronnictw  w spraw ie 'u tw orzen ia  g a b i n e ­
t u k o  a 1 i e y j n e g  o. J a k  dzienniki donoszą, 
obrady natrafia ją  na trudności także dla tego, 
ponieważ polityczne nio pogodziły
się jeszcze co do nowej 200 milieiiowej poży 
czki, k tóra  ma być pokry tą  z monopolu wód- 
czanogo, j ik i ma być zaprowadzony. —  Jeżeli 
skupczyna oświadczy się jedynie za rekonstruk­
c ją  rządu, to tylko m i n i s t e r s t w o  w o j n y 
będzie świeżo obsadzonem. Jednym  z poważ­
nych kandydatów  na to m inisterstw o jest pen- 
śyonowany pułkownik Miłosz V a s i c z ,  który 
za króla A leksandra był m inistrem  w ojny i od 
czasu zam ordowania tegoż należy do przeciw ni­
ków spiskowców

Belgrad. „P o litik a :‘ donosi, że wczoraj w ie­
czór w pewnej gospodzie odbyło się p o j e d n a  
n i e  w i e l k i e j  g r u p y  s p i s k o w k ó w i a n- 
t i s p i k o w c ó w .  W  uczcie, jak a  nastąpiła, 
wziął udział także V a s i c z.

JŁgUacya sgrbsga.,
Ałeny. .Ag. a teńska  donosi z Saloniki, że wła­

żę kazały zam knąć serbską szkołę z powodu 
propagandy. Księży i nauczycieli wydalono, a 
uczniów odesłano do domu Sarbski inspektor 
szkolny zaprotestow ał przeciw ie«m.

Biadżei Ealgaryi.
Sofia. Ag. bulg. donosi: Budżet na rok 1909 

w ykazuje w w ydatkach 157,300.000 wobec 
127,200.000 w roku b. Z tego podwyższenia 
przypada na m inisterstw o wojny 9 milionów, 
na m inisterstw o oświaty tylko 3 milionj’, 
W  dziale ..dług puDliczny“ b r a k  p o z y  c y i ,  
k tó ra  dotąd nosiła ty tu ł , . w ś c l i o d n i o  r u m e -  
l i j s k i  d ł u g  n W ysokici P o rty" , a k tó ra  to 
pozycja  wynosiła około 3 nuHony.

Pratsc. aotrąacH a o raowls 
E 2w cis*4 i« ;g0 .

Wiedeń. ,.N. F r. P resse" om awiając mowę 
Izwolskiego, tw ierdzi, że odrzuciwszy z niej to 
wszystko, co dotyczy polityki w ew nętiznej i 
kierunku panslaw istycznego w Rosyi, skonsta­
tow ać przecież można, jako esen c ję  jego wy­
wodów, nadzieję, że k w e s t y a  b o ś n i a c k a  
b ę d z i e  p o k o j o w o  z a ł a t w i o n a .  Mowa ta  
jest o wiele p r z y c h y l n i e j s z ą ,  a n i ż e l i  
o s t a t n i a  n o t a  r o s y j s k a ,  która, choć 
skrycie, wspominała o przyznaniu autonomii dla 
Bośni. — U w agę Izwolskiego • co do sojuszu 
państw  bałKańskich uw aża „N. F r. P resse" za 
bezprzedmiotową, ponieważ A ustro-W ęgry nie 
dążą do rozszerzenia tcrytoryalnego na wscho­
dzie, a tem samom sojusz bałkański nie może 
bezpośrednio dotyczyć A ustryi.

„N. W . A bendblatt" w yciąga z muwj Izwol- 
skiego wniosek, że c a ł a  a g i t a c j a  p r z e ­
c i w  A u s t r y i  i podjudzani* na B ałkanach 
j e s t ' i n a c h i n a c y ą  a n g i e l s k ą .  Niegdyś 
Rosya sam a przez swvch agitatorów podjudzała 
ludy na Bałkanie, a dziś o fic ja lna  Rosya upo­
mina je  do zachowania zimnej krw i i spokoju 
i żąda dla swych pupilów u d o g o d n i e ń ,  n i e  
z a ś  j a k i c h ś  o d s z k o d o w a ń  i to przy po­
mocy środków dyplomatycznych. Zarazem w ska­
zanie przez Izwolskiego na seuleczne i p rzy ja­
cielskie s t o s u n k i  z N i e m c a m i  je s t rę -  
k o j m i ą  u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  gdyż w ra ­
zie agresyw nego kroku wobec A ustryi, musi dy- 
plomacya rosyjska napotkać na sojusz Niemiec 
i A ustro-W ęgier.

'  2  T u r c y i .

(T cl. , . y .  R e fo rm y* ).

Turcja I Buigarya.
Wiedeń. „N F r, P resse" w depeszy z Sofii 

przynosi m terview  jednego z bułgarskich dzien­
nikarzy, przebyw ającego w Komstaiuynopolu z 
wielkim wezyrem. K l a m i i  pasza w kwestyi 
ty tu łu  w ładcy bułgarskiego oświadczył, że zgo­
dnie z trak tatam i, T urcya upraw niona je s t do 
nazyw ania panującego bułgarskiego walim w scho­
dniej Rumelii. Go się tyczy zbrojeń tureckich, 
powiedział w ielki wezyr: Niech nam  tylko za­
płacą, natychm iast odeślemy żołnierzy do domu. 
T u rc ja  obstaje przy swych żądaniach vńen,ęż- 
nyck. Na uwagę, że w tym w ypadku porożu 
mienie z B ułgaryą będzie niemożliwe, ośw iad­
czył wielki wezyr, że można znaleść drogę w yj­
ścia, ale on na  razie  drogi tej zdradzić nie 
może. Dziennik dodaje, że drogą tą  jest zape­
wne zapłacenie pewnych sum tytułem  p a u s z a ­
ló w

Parlamcat turecki.
Konstantynopol. G rek A r i s t i d i  pasza, depu­

towany ze Smyrny, „iradem " su łtana zamiano­
w any zosrał d r n g n n l  w i c e p r e z y d e n t e m  
parlam entu. ‘

Uiiputriedź ma muwą trottową.
Kunstantynopol. Izba po kró tk iej dyskusyi 

przyjęła odpowiedź na mowę (ronuwą z k ilko­
ma zmianami w sty lizac ji dokoaanomi onegdaj 
przez kom isję. Zmiany te dotyczą także ustępu
0 nauce, w którym  w yraz „szkoły rządowe" za­
stąpiono w yrażeń '..szkoły publiczne".

SĆada K in łr irk .
Konstantynoo! ,.Jeni G azeta" donosi, że na 

niedzielnej Radzie m inistrów  prowadzono n a ­
d e r  w a ż n e  o b r a d y  w s p r a w i e A n s t r o -  
W ę g i e r  i B u ł g a r  y i.

Lisia cywilna sułtana.
Konstantynonol. J a k  dzienniki donoszą, u r z ę ­

d n i c y  l i s t y  c y w i l n e j  z a s t r a j k o w a l i
1 wielu zgłosiło swoją dymisyę. Niebawem trze ­
ba będzie z a a k n ą ć  biura, gdyż od dwóch mie­
sięcy nie w ypłaca się pensyi, a p o ł o ż e n i e  
l i n  a n s o  w o l i s t y  c y w i l n e  j z powodu n- 
stau ia  poprzednich źródeł dochodów z rozm ai­
tych departam entów , stało  się L a r  d z o z ł e m.l

. S y L r t  . a ?  l y c i ć  r s & i ę p c y  i i u c u
Konstantynopol. Śledztwo wytoczone w sp ra­

wie włam ania się do pałacu następcy tronu 
ujawniło liczne momenta, w skazujące na to, że 
i s t n i a ł  f o r m a l n y  s p i s e k  n a  ż y c i e  n a ­
s t ę p c y  t r o n u .  1

ł e m  n i e b e m .  W  Mil eta i M ajerato liczba ra 
nionycli je s t wprawdzie małą, ale za to  szkody 
w domach są  ogromne. W ojsko prowadzi a k c ję  
ratunkow ą. W  San G ”egorio z g i n ę ł y  2 o s o ­
b y  a d o m y  s ą  s G n i e  u s z k o d z o n e ,  

Cattanzaro, Trzęsienie ziemi odczuto w ce 
łym obszarze podobnie jak  w r. 1905 Z Reg.o 
nadchodzą a l a r m u j ą c e  d o n i e s i e n i a  

Cattanzaro. Z p row inc ji Regi o nadchodzą 
b a r d z o  p o w a ż n e  w i a d o m o ś c i .  Z miej­
scowości B agnaza m i a ł o z g i n ą ć  w i e l e  
s ó b . Między Regio a  O akanzaro  p r z e r w a *  
n e  zostały w s z e l k i e  p o ł ą c z e n i a

Rzym Trzęsienie ziemi, k tóre tuta,, wczoraj 
rano zauważono, odczuto także w w i e l u  m ia - ' 
s t  a c h S y c y L i i. . ’

Palerm o. T u ta j odczuto trzęsienie ziemi, k tó ­
re  trw ało 32  s e k u n d y .  Z c a ł e j  S y c y  i i  
d o n o s z ą  o t r z ę s i e n i a c h  z i e m '  T ele­
graficzne i telefoniczne połączenia z M essyną 
są p r z e r w a n e ;  także połączenia z Konty­
nentem są przerw ane, a  lunkcyonuje jedynie 
połączenie z Neapolem Pociąg osobowy, który 
odszedł do Messyny, musiał zaw-ócić z drogi 
z powodu p r z e r w y  w t  o r  z e. D w a inne po­
ciągi, k tóre  w yjechały do Caltanizetta i G ir- 
genti, musiały również zawrócić z drog: z po­
wodu o s u n i ę ć  a s i ę  n a s y p u .

Rzym. ..Giornale dTtalia" donosi, że mmi 
sterstw o m arynark i otrzymało telegram , iż cześć 
miasta Messyny je s t  zniszczoną. Kilkaset d e ­
mów zawaliło się, a  wielka liczba ludzi s t rac i­
ła  życie. M inisterstw o mary n a r t  rozpo-ządziło, 
aby w szystkie okręty, znajdujące się w Neapo­
lu, odpłynęły do Messyny z środkam i ratunku 
wymi. Szczególnie długo rtw ało trzęsienie ziemi 
w P  a 1 m i. gdzie szkoda ma być ba-dzo w iel­
ką  i gdzu miafo zginąć kilkaset osób.

Palermo. Z  M essyny nadchodzą coraz poważ­
niejsze wiadomości. Miała się tam  z a w a l i ć  
w i e l k a  l i c z b a  d e m ó w .  ^ Ma  być w i e 1 u 
z a b i t y c h  i r a n n y c h .  P ięć parowców ode­
szło z G attanii du M essyny dla niesienia pomocy 

Rzym. M inisterstw o spr aw w °w nętrznych o- 
trzym ało potwierdzenie pogłosek, że w Messy- 
nie trzęsienie rzeczy wiście wyrządziło c i ę ż k i e  
s z k o d y .  Do M essyny wysłano w ielką l.czbę 
w ojska dla niesionia pomocy

Palerm o Na linii M essina-Palermo koło Ko­
meta został tunel zablokowany. Dworzec w Ro- 
meto zaw alił sie. Pociąg w ysłany tam że z  po 
mocą może tylko powoli naprzód się posuwać.

Palmi. Skutkiem  trzęsienia ziemi wiele do­
mów się zawaliło, a  inne popękały. Miało zgi­
nąć wiele ludzi. .

Trzęsienie zieini se Woszedt
(Telcgr. ,.N. Reformy*.)

Monte Leon9 di Calabria. W czoraj o godz. 5 
min. 50 tu ta j i w  okolicy dało się odczuć s i l ­
n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i .  O biegają pogłoski o 
p o w a ż n y  c li s t r  a t a c li i o f i a r  a c li w  
l u d z i a c h ,  szczególnie w gminach Mileto, Jo- 
nadi i Benafoconi.

Caltanizzetta. W i e l e  d o m ó w  z a r y s o w a ­
ł o  s i ę  tu ta j. M ieszkańcy opuścili domy i o b o ­
z u j ą  n a  u l i c a c h  lub też, uciekają do k a te ­
dry , p r z e r a ż e n i e  w ś r ó d  l u d n o ś c i  j e s t  
w i e l k i  e. W  Mineo I iT J re  t r z ę s i e n i e  z i e ­
mi  wywołało p a n i k ę .  W iele domów popękało 
A paraty  obserwatoryum  - notują coraz nowe 
w strząsnienia  ziem.. W  C attauii trzęsienie zie­
mi trw ało 20 s e k u n d .  Ludność obozuje pod 
golem niebem. Panow ało także podmorskie t rz ę ­
sienie ziemi, k tóre  wyrządziło w p o r c i e  z n a ­
c z n e  szkody. Jeden  chłopiec znalazł śmierć^ua 
morzu. O s i l n e m  t r z ę s i e n i u  z i e m i  dono­
szą z L ingua Glossa i 8averina. W  Notto trzę ­
sieni ziemi trw ało 3 0  s e k u n d .  Ludność jest 
ogromnie przerażona; kilkanaście domów i ko­
ścioły zarysow ały się. W i ę ź n i o w i e  p r ó b o ­
w a l i  u c i'c c z w i ę z i e n i  a, jednakże w wię­
zieniu przywrócono porządek. Ludność obozuje 
na ulicach

Cattar.ia, Skutkiem  podmorskiego trzęsienia 
kilkanaście bark  zatonęło. Jeden  a u s t r y a -  
c k i p a r o w i e c  i d w a  ż a g l o w c e  o m a l  
ż e  s i e  n i ® r o z b i ł y .  Tow ary w d o k a c h  
doznały s i l n y c h  u s z k o d z e ń

Cattania. F ale  morskie uniosły' tro je  dzieci, 
które utonęły. 4  domni zapadły się. B rakuje 
k ilkanaście bark W Maleto dwa kościoły do­
znały uszkodzeń'a, a 50  domów zawaliło się 
W Bel Paro  dwa domy się zawaliły, a wiele 
je s t uszkodzonych. W  San Giowanni de G iarre 
6 domów się zawaliło, a jedna osoba zginęła. 
W Riposta zawaliła się ; k a teara ,  a inne ko­
ścioły i urzędy miejskie grożą zawaleniem. —  
Fala m orska wyetąpiła na 10 metrów wysoko 
i zalała wiele pomieszkam 4 osoby zginęły 
kilka ponipsło rany.

Monte Leone. W miejscowości S tefana Goni 
wydobyto z pod gruzów* 3 zabitych I 60 ran 
nych. K i l k a  d o m ó w  s i ę  z a w a l i ł o ,  liczne 
zarysowały' się. Gdzie zachodzi tego potrzeba, 
wojsko demoluje domy, lub też dokonuje po­
trzebnych napraw .

C atanzaro. W edług nadeszłych dotąd wiado­
mości, trzęsienie ziemi wyrządziło s z k o d y  
w gminach Borgia, S enaii, Certrachy, 01ivadi, 
Sanviio, Pem erano, N ikoteta i Tropea. S tra t 
w ludziach nie ma. W  miejscowości Stefanoconi 
z g i n ę ł y  3 o s o b y  a 15 o d n i o s ł o  z r a n i e ­
n i a .  W  Santa  Onofrio k i l k a  o s ó b  o d n i o- 
s i o  r a n y
' S an ta  Onofrio Tutaj 13 o s ó b  o d n i o s ł o  

z r a n i e n i a .  L u d n o ś ć  o D o z n j e  p o d  g o -

TEŁStiRAMK
z  d n i a  2 9  g r u d n i a .

Wiedeń Je d n a  z tu tejszych korespondencji 
notuje pogłoskę, obiegającą w kołach ruskich, 
że poseł dr O l e ś n i c k i  ma być powołany na 
s t a n o w i s k o  s z e f a  s e k c y i  d o  m i n i ­
s t e r s t w a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .

§t?ajk szkolą^ w Czechach.
Praga. W  Kłacinie odbędzie się w krótce cze­

ski kongres wr spraw ie postanow ienia co do 
ew entualnego proklam ow ania p o n o w n e g 
s t r a j k u  s z k  o 1 n e g  o w Czechach północnych 
w razie jeżeli żądania Czechów na  polu szkod­
nictw a nie zostaną irwzgłędmone.

% Izby panów.
Praga. Dziennik miodoczeski „Den donośi 

z W iednia, że na  dzisiejszem posiedzeniu Izby 
panów hr. T h u n  poruszy k w e s t y ę  c z e s k o -  
n i e m i e c k ą  i s p r a w ę  j ę z y k o w ą  i zapro­
testu je  p r z e c i w  j a k i e m u k o l w i e k  u s i ł o ­
w a n i u  p o d z i a ł u  C z e c h  na  dw a. obszary 
językowe. W  sprawńe koncesyj w ęgierskich ma­
ją  ostro przem awiać hr. C lam -M adiaitz ,i hr. 
Latour. ^

W ioder. Na konferencyi, jak ą  odbyła wczo­
raj praw ica i stronnictw a konsty tucyjne Izby 
panów, postanowione -odstąpić od pierw otnego 
planu poruszenia kw estyi wojskowej •węgier­
skiej w drodze in te rp e lac ji, natom iast poszcze­
gólni mówcy podczas d y sk u s ji nad prowizoryum 
budżetowem, zaznaczą stanow isko grup w  spra­
wie koncesyj narodowych dla W ęgrów  na  polu 
wojskowem i w kw esty i bankowej. Izba panów 
pragnie prócz prowizoryum budżetowego zała­
tw ić wszystkie, przez Izbę posłów załatwiono 
już przedłożenia Na to prawdopodobnie dzisiej­
sze posiedzenie Izby nie w ystarczy i ju tro  od­
będzie się drugie posiedzenie Izby panów.

§1 ■“*
Pn napadzie ma falIŃercsar

Paryż Dep. B e t r y ,  prezes t. zw. ż,oltego 
syndykatu  robotników', oświadczył k ilau  spraw o­
zdawcom, że p r z e ł a m a ł  p i e c z ę c i ,  położone 
przez sędziego śledczego na  jego drzwiach, aby 
zaprotestow ać przeciw  naruszeniu ustaw y przez 
sędziego. Tonioważ Izba obecide je s t odroczo­
ną. BI etry  nie je s t nietykalnym  i mógłby przez 
sąd policyjny na podstaw ie ustaw y k an ie j być 
skazanym  na w ięzienie od dwóch miesięcy do 
dwóch lat.

Paryż Dep. Bietryem u wyioczono sądow'e do­
chodzeni;..

Z Maroka
Paryż. Prezydent m inistrów  C l e m e n c e a u  

oraz m inistrow ie P irhon  i P ic ą u a rt odbył* n a ­
radę w obecności francuskiego posła w Tango- 
rze, R egnaulta, w spraw ie zarządzeń, m ających 
na celn s t o p n i o w e  w y c o f a n i e  w o j‘ sk  
f r a n c u s K i c h  z okręgu Szauja. Polecono mi 
nistrow i Pichonow i w ypracow anie instrukcyj, 
pot-zebnych dla Regnaulta. R eguau lt uda się 
10 stycznia do Fezu, a b j uczynić zadość usil 
nemu zaprbpzeniu Mulej H ąfida.
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zjazd Uftraińcow.
( Teltjm em .)

Lwów, 29 grudnia, 
pę^ebiegu poufnych narad walnego Zjazdu 

itetu Narodowego partyi ukraińskiej, odDy- 
tegu tu podczas śwtąt Bożego Narodzenia, po­
daje „Dziennik Polski" następujące szczegóły:

W pierwszym dniu obraa wzięło w zjeżdzie 
udział 250 delegatów, w drogim 130, a pod ko­
niec niespełna 70. Większość delegatów stano­
wili chłopi, księży było tylko 10. Po sprawo­
zdaniu z działalności Narodnego komitetu za 
czas od. 25 grudnia 1907 r., przemawiali posło­
wie R o m a ń c z u k  i O l e ś n i c k i ,  pierwszy o 
działalności parlamentu, drugi o działalności 
Sejmu. Z przemówień tych okazało się, że par-  
t y a  u k r a i ń s k a  od z e s z ł e g o  r o k u  an i 
na  k r o k  n a p r z ó d  n i e  p o s t ą p i ł a .  Wy­
wołało to w ś r ó d  d e l e g a t ó w  o g r o m n e  
n i e z a d o w o l e n i e ,  narzekano głośno na ni e-  
d o ł e s t w o k i e r o w n i c t w a :  i o m a l  n i e  
p i z y s z ł o  do w y r a ż e n i a  m u w o t u m  n i e ­
u f n o ś c i .

Uchwalono w y t r w a ć  d a l e j  w c i ą g ł e j  
o p o z y c y i  do r z ą d u .

Nastąpił potem referat pos. R o 1 e 3 s y o spra­
wie u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o .  Po dłuż­
szej dyskusy. uchwalono w s p r a w i e  u n i ­
w e r s y t e c k i e j  a n i  k r o k u  n i e  u s t ą p i ć  
i  d ą ż y ć  do z u p e ł n e g o  z a w ł a d n i e n i a  
■ n i w e r s y t e t ę m  l w o w s k i m .

Dalej określono s t a n o w i s k o  U k r a i ń ­
c ó w  do i n n y c h  p a r t y j .  —  Postanowiono 
wejść w b l i s k i  k o n t a k t  z r a d y k a l n y -  
Mi k l u b a m i  r u s k i m i .  To samo odnosi się 
do stosunku z so  cy  a ł i s tam  i. Natomiast s ta ­
n o w c z o  w y k l u c z o n o  w s z e l k i e  stosu n-  
k z M os k a l o f  i 1 am i i P o l a k a m i  i u- 
ehwahno zaja.ć wobec nich o d p o r n e  s t a n o ­
w i s k o .  przyczcm niezastosowanie się uo tej 
dyrektywy określoro jako z d r a d ę  n a r o d o ­
wą.

Jeden z delegatów zainterpelowal, jak się 
komitet zapatruje na o s t a t n i e  z a j ś c i e  w 
u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  i na obrzuce­
nie namiestnika zgniłem! jajami.

Dr 0 1 e 8 n i c k i odpowiedział, ze P o l a c y  
n i e  m o g l i  n i c  l e p s z e g o  u c z y n i ć  d l a  
t p r a  wy  r u s k i e j .

Wkońcu uchwalono prowadzić s i l n i e j s z ą  
a g i t a c y ę ,  c e l e m  z d o b y w a n i a  c o r a z  
t o  n o w y c h  o k r ę g ó w  dla sprawy ukraiń­
skiej, zwłaszcza pod S k a ł a t e m ,  oraz celem 
w a i k i  s k u t e c z n e j  z M o s k a l o f i l a m i .

„Knryer Lwowski" donosi, że aa Zjeżdzie w 
dyskusyi nad sprawozdaniem z działalności ko­
mitetu, ujawniła się b a r d z o  o s t r a  o p o z y ­
c j a  p r z e c i w  „ k u r s o w i  u g o d o w e m u "  
komitetu, reprezentowani mu przez pos. Oleśni 
ckiegu i K. Lewickiego, Występowano także o- 
stro p r z e c i w  u k ł a d o m  k o m i t e t u  z o- 
b e c n y m  n a m i e s t n i k i e m ,  o których to u- 
Fładach delegaci me zostali należycie poinfor­
mowani. Tak samo oburzano się na zachowanie 
się klubu Ukraińców w p a r l a m e n c i e  pod­
czas dyskusyi budżetowej i dyskusyi w sprawie 
aneksy*. Jeżeli wogóle uchwalono K o m ite to w i  
yotum zaufania, to tylko dlatego, że „mrodow 
cy“ mają w swych rękach całą organi/.acyę i 
męzow zaufania Opozycja przeciw Komitetowi 
była bardzo silna i chwilami z d a w a ł o  s i ę ,  
t e  p r z y j d z i e  do  r o z ł a m  a.

Kron ik a .
C t U :

K raków , Wtorek 29  gmdtiia.
k i l e m !  i r i  » l  k o ś c i e l n y ?  'Tomaszu lfauter-

•nr. i Dawida króla.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 7 n . 41 , zachód o godz. 3 <nin. 44; 
długość oma godzin 3 min. 0 3

T e a t r  m i e j s k i  w K r  i k o n i e :  „Ojciec
i syn".

T e a t r  l u d o w y :  „20  tysięcy nagiody".
U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  prof. J. W iśniow ­

ski „Literatura polska złotego wieku" o godz. 7 
wieczór.

T o  w. w y -k ł. u n i w . :  di M. Szyjkowski „O poe- 
zyi staroindyjskiej" o godz. 8  wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „K siężniczka  
dolarów®,

Muzeum historyczne medycyny polskiej. „P ize-  
g lą i Lekarski" ogłasza następującą odezwę:

W ydział lekarski uniw. Jagiell. powziął myśl za­
łożenia Muzenm historycznego medycyny polskiej. 
W  uiem mają się gromadzić przedmioty, dotyczące' 
nauki i zawodu lekarskiego, farmaceutycznego 
i aptekarskiego z krajów polskich od najdawniej, 
szych czasów aż do obecnej doby. In sty tu cja  taka 
da obraz historycznego rozwoju medycyny puiskiej, 
Jej w d yw u  na społeczeństwo, zachowa dzieła i po­
mysły byłych i ob.-cnycn ■ pracowników dla przy­
szłych pokoleń i będzie podstawą i zachętą dla 
przyszłych badaczy na polu historyk medycyny pol­
skiej. W prawdzie isto ieją  u nas księgozbiory le ­
karskie, lecz te przechowują tylko książki i to 
przeważuio odnoszące się do wykonawstwa lekar­
skiego. Istnieje jednak jeszcze w iele ■■ przedmiotów  
w zawodzie lekarskim, których oiblioteki nie przyj­
mują, a które dla bisioryi rozwoju medycyny po­
siadają w ielką wartość. Przedmioty takie po zgu- 
nie lekarza pozostają najczęściej w rodzinaco bez 
użytku, narażone na zniszczenie, po strychach i skła­
dach. Najm niejszy nieraz Drzednńot, dziś aważany  
za nic nie znaczący, może nabrać w przyszłości 
znacznej wartości historycznej, naw et i ogólnej.

Przedmioty, któro Muzenm historyczne z  zakresu 
nauk lekarskich i tarmaceutycznycn g^omedzi, bą 
między innymi następujące;

D zieła  drukowane iub pisane polskie, albo też 
w obcym języku, wydane przez autorów polskich, 
odbitki prac, czasopisma lekarskie i farm aceutycz­
ne, artykały i wzmianki lekarskie i farm aceutycz­
ne w czasopismach politycznych i Innych, rękopisy, 
statuty towarzysrw lekarskich i aptekarskicn, spra­
wozdania z ich działalności, sprawozdania ze zja­
zdów lekarskich, odezwy, opisy podróży i w ycie­
czek lekarskich, zapiski, korespondeneye, bilety, re­
cepty, świadectwa, dyplomy, adresy, upominki, listy  
pochwalne, odznaczenia, ordery i medale; plany i 
opisy szpitali, zakładów leczniczych i zdrojowisk 
lekurskich polskich, stare inwentarze, rozporządzę 
nia i doknmeuta sanitarne władz, wiadomości o 
partactwie lekarskiem i t. p. Portrety, sztychy, fo­
tografie pojedyncze i zhinrowe lekarzy i zakładów. 
Następnie przyrządy i preparaty pomysłu lekarzy, 
aptekarzy i bandażystów polskich, rysunki lub mo­
dele tych przyrządów, przyrządy, używane przez 
lekaizy w Polsce w różnych epokach i t. d.

Poniew aż niejeden z wyliczonych przedmiotów  
znaleść się może w prywatuem posiadania, ofiaro­
wanie go do powstającego Muzeum będzie nietylko  
darem, złożonym na ołtarzu zawodn lekarskiego i 
naszego społeczeństwa, ale i upominkiem dla przy­
szłych pokoleń. Muzenm historyczne medycyny pol­
skiej przyjmuje także stosowne przedmioty w de­
pozyt. w td ija c  w takim razie poświadczenia. —  
Przedmioty odarowaae uprasza się nadsyłać na rę 
ce prof. W J ;w on  m go do kliniki lekarskiej uniw. 
Jag. (Kopernika 15). gdzie mieści się zbiór, który 
można oglądać w soboty przed południem od godz. 
1 0 — 11.

Odezwę podpisali; zawiadowca Muzenm prof. W. 
Jaworski i dziekan wydziału lekarskiego prof. L. 
Wachholz.

F u n d acya  im. A ndrzeja  P o to c k ie g o  Lekarz 
rodzinny kr Potockich, dr Mikołaj Buzdygan po­
wziął myśl 8tworzen;a ku czci hr Andrzeja P oto­

ckiego, fundacyi dla osieroconych dziew cząt i na 
ten cel zdeponował w nam iestnictw ie 2 0 0 .0 0 0  K. 
Odsetki z tej sumy mają być udzielano na prak­
tyczne w ykształcenie ' obiet w zawodach, nie w y­
magających ukończenia szkoły średnioj.

Losowanie obrazu otiarowanego przez p. Józe­
fa Krzeszą nu cel ochronki w Dębnikach, odbędzie 
się we czwartek 31 b. m. o godz. 4  w Tow. P rzy­
jaciół sztuk pięknych. Osoby, które dotychczas nie 
odesłały pieniędzy 2a kupione bilety, zechcą to n- 
czynić przed losowaniem, bilety bowiem nie zapła­
cone iub nie sprzedane zostaną w łasnością ochron­
ki, która tem samem ma prawo brać udział w lo ­
sowaniu.

Nowi sędziowie przysięgli. W czoraj przed po­
łudniem odbyło się w prezydyum sądu kannego 
losowanie sędziów przysięgłych na pierwszą ka- 
dereye rozpraw przed przysięgłym i, która rozpo­
cznie się dnia 3 lutego 19 0 9  r. -  Losowaniu prze­
wodniczył w iceprezydent sądu karnego dr Pogo- 
rze’ski. Obecnymi byli starszy radca sądu karnego 
Ursel, radca dr Trzaskowski, zastępca prokuratoryi 
dr Małecki i reprezentant Izby 'adwokackiej dr 
Guńkibwicz. ,

Sędziaur przysięgłym i głównymi wylosowani zo­
sta li pp.: 1) Aleksandrowicz Izaak, kupiec w^ Pod­
górzu; 2 ) Braun W łodzimierz, sta iszy  le śn iczy  w 
Tenczynku; 3) Bukowski JaD. art.-inalaiz z Kra­
kowa; 4 ) Christiani Zygmunt, w ł. dóbr G„sprzy- 
dowa, 5) Chyliński Michał, redaktor z Krakowa; 6) 
Cyrankiewicz Stanisław , wł składu pojazdów z Kra­
tow a; 7) Siisskind Feniger, handlarz wina z Bo­
chni; 8) Friedman Uscher, piekarz z Podgórza,
9 )  Gadomski Kazimierz, wł. realn. z Krakowa;
10) Górski B ron isł.w , wł. realn. z Krakowa; 11) 
Huzikowski Anarzej, wł. realności z Krakowa; 12) 
G ollinger Stefan, wł. realn. z Krakowa; 13) E irsch  
Samuel, wł. cegielni z Górki narodowej; 14 ) Kop­
czyński Antoni, masarz z P ółw sia Z w ierzynieckie­
go; IG) Kotowicz Andrzej, urz. Banku krajowego 
z Krakowa; 16) Koz.ański .Adam, właśc. drakam i 
z Krakowa; 17) D r K rzyszu łow icz F ianciszek , le ­
karz z Krakowa; 18) K waszyc W incenty, urz. 
Banku gal. z Krakowy; 19) Liban Jan, urz. pryw. 
z Podgórza; 2 0 ) Łazarski W awrzyniec wł. realn. 
ze Zwierzyńca, 2 1 ) Małek Franciszek, knpiec z 
Bochni; 2 2 ) Markiewicz W incenty, wł. realności 
z Półw sia Zwierzynieckiego; 2 3 ) Martin Franci­
szek kupiec z Krakowa; 2 4 ) Merunowiez W łodzi­
mierz, urz. F ilii Banku austro-węg. z Krakowa; 
2 5 ) Mens Rajmund, bndowni zy z Krakowa; 2 6 )  
Micnalik Józef, masarz z Podgórza; 2 7 )  h i. Osie- 
cim8ki Hatten-Czapski, wł. dóbr z Pleszow a; 28)  
Poturalski W ładysław , wł. księgarni z Podgórza; 
2 9 ) Skrzyński Klemens, wł. realn z K iak ow a-30) 
Dr Skrzyński Stefan wł, dóbr z Karniowic; 31 )  
Sokołowski Antoni, kupiec a Krakowa: 3 2 ) S ta­
chowicz W ojciech, kupiec z Krakowa, 33 ) Stehlik  
Z;, gmant, wł. drogueryi z W ieliczki; 3 4 ) W ojto­
wicz Michał, kupiec z Podgórza; 3 5 ) W ójeiklew icz  
Stanisław , wł. realn. z Krakowa; 3 6 )  Żabża Józef, 
stolarz z Krakowa.

Na zastępców przysięgłych wyl rani zostali: 1) 
Cyze- Józet, wł. realn. z Krakowa; 2 )  Feiner 
Chaim, wł. reain z Podgórza; 3 )  Góral Franciszek,, 
kupiec z Krakowa; 4 ) Jarski Józef, kupiec z Kra­
kowa; 6) Nelger Roman, przemj słowiec z Krowo­
drzy; 6) Ornatówski W ilhelm , mecnanik z Krako­
wa; 7) Salawa Jozef, rzeżnik z Krakowa; 8) S i­
kora Ludwik, wł. realności zo Zwierzyńca; 9) 
St-rnlicht Mojżesz, wł. realn. ze Zwierzyńca.

Emeryci wnsesii do Rady państwa i m inister­
stwa na ręce posła dra Adolfa Grossa petycję, *• 
której domagają się wydania dodatkowej ustawy  
do ustawy z r. 1906 tej treści, aby pensye w szy­
stkich emerytów, przed rokiem 1907  spensyonowa- 
nyeb. zrównane zostały z pens.am i tych urzędni­
ków pmistwowych. którzy po r. 1907 zostali spen-’ 
syonowaui i część dodatku akty walnego otrzymują. 
P eiycyę umotywowano tem, że państwo, które się 
rządzi zasadą sprawiedliwości, nie powinno robić 
różnicy pomiędzy emerytami z dawniejszych cza­

sów a obecnie przechodzącymi w stan spoczynku' 
drożyzna zaś dokucza wszystkim emerytom jedna­
kowo. —  Na koszta złożyli krakowscy emeryci 35  
koroii. Rachunek wyuatków można przejrzeć u ka- 
syera p. A lojzego NiemoUa.
- Z klubu pocztowego. W ieczór Sylw esfiow y  
oraz powitanie nowegt roku odbędzie się uroczy­
ście we czwartek, d n ia '3 1  b. m., przy dźwiękach 
muzyki wojskowej 56 p. p. Peczątel o godz. 8  
wlecz. T oaleta dla pań spacerowa, dla panów ba­
lowa. Zaproszenia wydaje sekretaryat klubu co­
dziennie od godz. 7 do 9 wieczorem, w lokalu w ła­
snym (ul. Lubicz 1. 5). W stęp dla członków i a- 
kademików 1 K 5 0  h, dla gości 2  K f i j  h.

Podejrzani podrożni. N a dworcu kolejowym a- 
resztowała polieya dwóch młodzieńców, przybyłych  
z Oświęcimia, a podających, że nazywają s ię . An­
toni W ójcik i Jan Kowalski. Jeden z nich pod­
czas aresztowania usiłow ał odrzucić od siebie bank­
not 100-koronowy. Przy bliższem badaniu okazało 
się, że rzekomy W ójcik jest tatuowany, a litery  
na nim są różne od liter jego nazwiska. —  Oba 
podejrzane indywidua zatrzym ała polieya.

Wypadek W fabryce. Pomocnik uiauzjiiowy w  
fabryce grzebieni Iiaimusa, P inkus- Locher, zb li­
żyw szy się wczoraj nieostrożnie do maszyny, został 
ciężko raniony w rękę, odnosząc ranę głęooką na 
4  ctm. Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Stały t e a t r  c z e sk i w Wieaniu. B yły dy-ektór 
czeskiego Teatr o narodowego w Pradze, R. Szu­
bert, w ystąpił w „Hlasie Naroda" z projektem za­
łożenia w W iedniu stałego teatru czeskiego. Szcze­
góły projektu , są już opracowane, i scena czeska  
urządzana ma być w nowym Domu czeskim w W ie­
dniu. Na ten rei zebrano już 3 0 0 .0 0 0  koron.

Wilki we Włoszech, u  stóp Etny pojawiły się 
wilki, siejąc popłoch pośród ludności. Onegda; po­
żarły one w polu 7-letn iego chłopca.

Mianowania i przeniesienia. Minister spraw
wewn. zam ianował zastępcę nauczyciela w V U  r. 
we Lwow ie dra Jana Merunowicza, asystentem  za­
kładu powszechnego dla badania środków spożyw­
czych w Klukowie.

Kierownik m iiis .e istw a  iharto zamianował kon- 
cepistę m inisteryalnego dra Stanisław a Lowakow- 
skiego wicusekretarzem m inijteryaluym  w tem mi­
nisterstw ie.

N am iestnik przeniósł starszego komisarza policyi 
Broni sj^wa Benoita z Brodów do L w o w r, a kon- 
cypistę Michała Karabanowicza ze Lwowa do Bro­
dów >

Kierownik m inisterstw a ośw iaty przyznał IX  ran­
gę w seminaryach nauczycielskich: Ferdynandowi 
Szczurkiew iczowi, Józefow i H ryniewiczow i i Karo­
low i Obornickiemu we Lwowie, Stefanowi Zaleskie­
mu i Janow i M otakoei w Krakowie, Kazimierzowi 
Mazurkiewiczowi w Rzeszowie, Oypryonnwi W ierz­
biańskiemu, Ignacemu Sekurze, W incentemu Skutni- 
ckiemn i W łodzimierzowi W olańskiemu w Sambo­
rze, Janow i Hałasowi, Józefowi Sojce i Francisz­
kowi Raiserowi w Sokalu, Stefanowi W eberowi, 
Antoniemu Adamusowi i Piotrowi Budzińskiemu w 
Stanisław ow ie, W łodzim ierzowi Kotowiczowi, Zyg­
muntowi Tureckiemu, Dymitrowi Dmyterce i Iran- 
Ciszkowi Jaworczykowskiemu w Tarnopolu, W łady­
sław ie Gostyńskiej we Lwow ie, Maryi T eysseer w 
Krakowie i Stan. Liuihardt w P rzennślu .

Kierownik m inisterstw a kolei nadał tytu ł inspe­
ktora nta szemu rewidentowi Ferdynandowi W y- 
steanskiem u W Stanisław ow ie, przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku I zamianował 
komisarza kolejowego Gustawa Flacha w Stan isła­
wowie rewizorem kas, a inspektora Józefa Ozyżew 
sk'ugo naczelnikiem oddziału kooserwacyi w Stani 
sławo wie.

„W iener Z tg“ ogłasza; Kierownik m inisterstwa  
skarbu zamianował w statusie lwowskiej prokura­
toryi skarbu seuretarzy prokuratoryi skarbu, dra 
Ernesta Mentsahelu i dra Eugeniusza Bariela. rad­
cami prok. skarbu: prowizorycznego sekretarza pro- 
kniatoryi skarbu dra Karolu Skrowaczewskiego i ad-

junk a prok. skarbu dra Adama i  <u donora sekreta­
rzami, a prowizorycznego adjunkta prok. sk dr» 
Tadeusza Cybulskiego-W szelaczyńskiego ł korcepi- 
Btę dra Tadeusza Sobolewskiego adjunktami.

Kierownik m inisterstw a spraw iedliw ości przeniósł 
radcę sądu krajowego Stanisław a Miklewicza w W a- 
powioach do sądu krajowego w Krakowie i zamia- 
wał radcami rądu kraj. prokuratora Teodora L igę- 
zę-Przyciiock.ego w  Jaśle dla N. Sącza, sędziego  
pow. W ładysław a Mossora w Krakowie dla ja s ła  
dra W incentego Chmurę w Krakow-ie dla Krajowa, 
substytuta prokuratoryi dra Franciszka Solaka w 
Krakowie dla W adowic, sędziego powiatowego Jana  
Hansa w N. Sączu dla N. Sącza, sędziego powiat. 
W ładysław a Trzecioskiego w N. Sączu dla R ze­
szowa, substytuta prokuratoryi B olesław a Rychlika- 
w Krakowie dla N. Sącza, sędziego pow Andrzeja  
Bergela w Tarnowie dla Tarnowa Józefa Winda 
kiewicza w Jaśle dla Jasia i Kornela Mościckiego 
w R zeszow ie ala Rzeszowa. '

Kierownik m inisterstwa spraw iedliw ości zamia- 
nował stontroiora męskiego zakłada karnego w W i­
śnicza W ilhelm a Siegbardtlera za/ząacą męsk'ego 
zakładu karnego fr Miirrau. ?
, Kierownik m inisterstw a sprawiedliwości zamia­

nował ofieyała kancelaryjnego Franciszka Grossa 
w Kalwaryi, naczolniki ;m kancelaryi w sądzie ob­
wodowym w N. Sączu.

Zmarli:
Michał O s t r o w s k i ,  uczestnik powstania z r. 

1863 , Sybirak, długoletni dyetaryusz magistratu  
lw owskiego, zmarł w e Lwowie.

Julia N o w a k o w a .  żona technika dentystycz­
nego, zmarła w K iakow ie w 3 0  r. życia

Odpow odziaL" redaktor i wydawca:
Michał Konopiński.

■ Bach pnejh*dovcli.
Kri_kow, 38 gruunia.

HOTEL URAJOWSK. hi Władysław Skarbek ze Lwo­
wa, hr. Wiadyi Jaw Skarbek a Peuczynka, dr Teooor 
Drabczyk z żoną z Warszawy, dr Bolesław Kownacki z 
żoną z Tarnopola, inż. A.oert Opuczenskj t  Wiednia, 
puf. Mieczysław Seidei ze Lwowa, ctm. Rudolf Czechofp 
* ti ze Stanisławowa, Karo Madejski z Woli Justowskiej, 
Zygmunt Radzłojewwi z Berlina Ivan Vala z Wiednia 
Andrzej Zorożea z Berkowej Wiszni, Koman Pisz z żo­
ną z Nowego Mąoza, Roman Piaseck ze Lwowu , Stefan 
Bzowski ze Szczerscza. Maryn Lewicka : boryouwia, 
Michalina OaWtówna z Sierszy Wodnej, Maryan T’„unn 
z Tarnobrzega, bar. Antoni Borowszi z Borysławia* Edw. 
Sontag ie  _iwowa, Ludwik Garhowszi z żoi-ą z Warsza­
wy, Jan Doiong ze Ścilorzy (Król. Pol.), Józef Wójcik 
z Zsolny (Węgry), Rudolf Eaberfeld z żoną % Oświęci- 
ma, Samuel Ferlberger ze Lwowa, fom Józef Szal aj 
z Tarnobrzegi.

I m  nr 1
? klloua pączku suim,’ K 10.80 

5 „ palone] S T ‘.bil
polecr i yysyła do każdej Btacyi

dOFi wysyłkowy

Józefa Liltioskicsa
K ttó a , siary teatr. 36S

I G M  SOBOLEWSKI T™is iiilo iIijiM p iP ffliira iw Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1- 3.

ifM tnyel I : a  fctorm  ten iaiiih*3a*
W :  fenyli w Mali i iw:$ u t U ifódiowyffl zarzaAm. 365 30J5 0

Zakład artjRt^czno-ka m ieniaraki 
i badowłanj

Józefo Kuleszy
naprzeciw cm entsirza w K rako­
wie, posiada w .elki wybór goto­
wych pomników z piaskowca g ra ­
n itu  i m arm uru. Podejm uje się 
?y konania grobowców w n ie j te n  

i n a  p row incji. Teleton 759. 
7 1 .389  O

P o tr t » b u ,. z d o ln e g o  7128 1 3

pomocnika fryzyersscieęo.
M. F ig ie l, fryzyer Rynek 36, Kt .ków

h u j e i . i t
to w a ry  k o lon ia ln e , 
ow oce  południow e, 

korzen ie , k aw y  palone, herb aty , w ina. 
w ód k i, rum y, k on iak i, poleca, po n isk ich  

cen ach  435 4 o
Wielka Pa larn ia  kawy. Handel kolonialny

I Minie - ttiw - taiła 22.
Zygmunt WIECZOEFII

ILU&KÓW, SUKIENNICE 29 .
N ajlepsza  b ielizna męska. 

Najm odniejsze k raw atk i.
361 16 0 N ajlepsze rękawiczki.

rartłzo niskie ceny.
K e D3 maszynie i p ielą

w jeżykach : polskim, francuskim, nie- 
mipckim i angi ilsicim. — H e f e n u  
F r y d o w a ,  Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9—3, 894 7 8

C b lO ftls c
w Wieku około lat 14, umiejący czyta-* 
i  pisać, potrzeony do drobnych posług.

Wiadomość w Admimstracyi „N. Re- 
termy". ^ 7133

Q
§
I
i
a
b

8
6
P
w

p o d  fir m ą

F r o n c u  B a ł o M i & i

8  ■
Z 
S

w  KRAKOW IE l O  S z e w s k a  1©
poleca 4 2 8  6  1 0

BieliznęBielizną mąską damską i dziecięcą. — Bieliznę stołową, ręczniki 1 ścierki.
na łóżka i kołdry. — Płótna i szyrtyngi.

Wyprawy ślubne.
Wvroby trykotow e, skarpe tk i  i pończochy, kraw aty , spinki, chustki, szelki, halki, fa rtuszk i I parasole . 
C e n y  n i s k i e .  — T o w a r y  w y b o r o w e .  — T O W A R Ó W  P R 1JS K IC 22 N IE  T R Z Y M A U .
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j>id maiący konkurencyi. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. sou 6 7  o

Pokój umeblowany
na II p. od frontu do w ynajęcia od 1 
stycznia przy ul. św. J a n a  26 36a a o

Panienka
z UFońctOŁ" n i  Ll&eą wydziałową, o  znajo­
mością rachunkowisci państwowej, poszukuje 
pc sdj w biurze lub hoadlu. La ikzw® , zglc* 
szenia do A dm inistracji r N. Kefonny* -lla 

H S . 100  6 1 8  0

Wypożyczalnia książek
p. f.

w  K rp o w le ,  u l. ś w .  J a n a  4 ,

poleci> nowości naukowe 1 beletrystyczne w języku polskim, francuskim 
1 niemieckim, 'Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincję Katalog 

6* h. i  przesyłki. 70 h. 877 14 O

ta

T o m . C a o re c lo
główny 3kład n?c,:yń kuchennych 

M raków, Rynek 9 — poleca

I ź a iE p le t a ą  w y p r a w ę  L n c h e n n ą
2 najtrwalszej emalii niewypryskuiącc: 333 15 o„g s  j p  X k  s r 9

50  p r z e d m io tó w .  C e s ia  50  k o r o n .
Szczegółowe zestaw ienie na żądanie.

R T E P I M Ó W  i  { l i i

nowych i przegranych l najlepszej marki, 
wypróbowanych przezemnie jako fachowca, 
—  Ceny fabryczne bezkouKurencyjne. —

380 l i  0

z. M a , M n  i  i  t a l i
•dinanm f 

onniuim im n dZakCad p e g r z e b e w y

bL n. Tomasza L l te arzi plan Szasgaóskint Fili* alin Łroarniic. L Ł — Ttiiiu Ib 33L
Zekłzd ( o le jn t j i  <fę an ą d i an pogrzebowych, ora . iprow iuiattia *”  -* w .zysu tah

krajów iropej ikioh. 34b 268 9

u orukarui l i terackiej w Krakowie, ul- Jagiellouska 10. Kządca D ru W u i L . K  Górski


